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Lwów, 1 1  kwietnia.
W  dyskusyi szkolnej p. S o 1 e s k i poruszył 

jeszcze raz sprawę podręczników szkolnych, zwła­
szcza cen ich. Mówca bronił także zakładu narodo­
wego im. Ossolińskich przed zarzutami ks. Stoja- 
łowskiego.«

Po odpowiedzi generalnej referenta ks. C z a r ­
t o r y s k i e g o ,  Sejm uchwalił wnioski koinisyi 
szkolnej o stanie szkól ludowych i sominaryów. Na­
stępnie Sejm wezwał Radę szkolną krajową pono­
wnie, aby się starała obniżyć cenę książek szkol­
nych, szczególnie w klasach najniższych, wreszcie 
wezwano rząd do założenia w najkrótszym czasie 
dalszych seminaryów nauczycielskich, w pierwszym 
rzędzie w Białej. Uwzględniono także stylistyczną 
poprawkę p. Ś r e d n i a w s k i e g o .

W dyskusyi szczegółowej odpierał p. M i c h a ­
ł o w s k i  zarzuty, uczynione mówcy przez ks. S t  o- 
i a ł o w s k i e g o ,  któremu — jak mówił — tylko 
dlatego odpowiada, „że zwykł wszystkie bez wyjątku 
długi spłacać".

Wniosek p. W ó j c i k a  w sprawie szkoły bial­
skiej, przekazano komisji szkolnej.

Następnie referował p. S k a ł l c o w s k i  spra­
wozdanie komisji bankowej o wykonywaniu przez 
Wydział krajowy patronatu spółek oszczędności i po­
życzek w r. 1899.

P. S ę k o w s k i  poruszył sprawę kas pożycz­
kowych w gminie, oraz braków w naszej admini­
stracji  gminnej i postawił rezolucyę, wzywającą 
Wydział krajowy, aby skłonił Rady powiatowe do 
gorliwszego kontrolowania gminnych kas pożyczko­
wych i zażądał od nich peryodycznyeh sprawozdań 
rj  tych kasach.

P. W  a c h n i a n i n poświęca dłuższe uwagi spra­
wie kredytu włościańskiego.

Po odpowiedzi referenta p. S k a ł k o w s k i e g o ,  
uchwalono wnioski komisji bankowej, kulminujące 
w tern, że Sejm poleca Wydziałowi krajowemu prze­
prowadzić rokowania z rządem, celem wyjednania za­
siłku ze skarbu państwa na koszta zakładania spółek 
oszczędności i pożyczek, tudzież kontrolowania ich 
działalności. Przyjęto także rezolucyę p. Sękowskiego.

Po załatwieniu tej sprawy, marszałek odroczył 
posiedzenie.

Odczytano z koiei wnioski i iiitorpelacyo, mia­
nowicie: Wniosek p. P o  t o c z k a  o włościach ren­
towych.

Interpelację p. K r e m p y  do rządu w sprawie 
pocięcia p. Karola H i  l i  c h a  w jednym z handlów 
korzenny cli we Lwowie przez porucznika Wł. Ra­
czyńskiego.

Interpolację p. K r e m p y  w sprawie niezatwior- 
dzenia od 3 lat zwierzchności gminnej w Brzezinie 
(pow. ropczycki).

In terpelację p. B e d n a r s k i e g o  do Wydziału 
krajowego w sprawie projektów budowy kolei, łączą­
cych Galicję z Węgrami na Spiżu.

Interpelację p. B a t y  do rządu w sprawie mo­
nopolu wćdczanego.

Interpelację p. D a t y  w sprawie wykupywa­
nia lasów Niopołomickieh rządowych.

Intorp. p. M i l a n a  w sprawie budowy drogi 
Kęty-Dusznica (pow. Jasło).

Interp. p. W a r z e c h y  w sprawie uwolnienia 
rolników od ćwiczeń w maju i czerwcu.

Interp. p. Krzysztofowicza w sprawie szkód, 
zrządzonych przez spławianie kloców na Czere­
moszu.

Następne, ostatnie przed świętami, posiedze­
nie odbędzie się jeszcze dziś o godzinie 1 0  rano.

Na porządku dziennym sprawy, spadłe z po­
rządku dziennego wczorajszego posiedzenia, nadto 
wniosek p. P o t o c z k a  o włościach rentowych, oraz 
wniosek p, P i ł a t a  w sprawie einigracyi robotników 
rolnych do Prus. ** *

Stanowczo jakieś fa tum  zawisło nad sprawą 
wyboru referenta w komisji dla reformy wyborczej. 
Wczoraj donieśliśmy już, że po nicprzyjęciu tego 
zaszczytu przez pp. ks. Czartoryskiego i Skalkowski#- 
go, wybrano p. W. Kozłowskiego. Ale i ten po posie­
dzeniu Sejmu oświadczył przewodniczącemu, p. J ę- 
d r z oj o w i c z o w i, ż-o z mandatu swego rezygnuje. 
Komisja znalazła się w kłopocie niemałym. Zabrakło 
nagle giabarza.

Rozpoczęły się nawet targi i kompromisy. Gło­
śno mówiono w kuloarach, że komisya gotowa jes t

już do ustępstw w kierunku rcasumcyi swej uchwały 
co do powiększenia liczby posłów z gmin wiejskich, 
byleby się raz znalazł referent.

Dziś bardzo rano, bo już o godz. 8 V2 zapadnie 
ostateczna decyzya. Na tę godzinę zapowiedziano bo­
wiem posiedzenie koinisyi dla reformy wyborczej.

Konserwatyści pragną przeprowadzić w Sejmie 
nad reformą wyborczą wszechstronną i bardzo długą 
dyskusję.

** *
Autonomiści stanęli okoniem wobec krakowskich 

reformatorów.
Znane już jes t  ich stanowisko wobec lex Hup- 

Jca, obecnie kiub ten uchwalił nie popierać projektu 
gmin zbiorowych, lecz ograniczyć się do żądania za­
prowadzenia instytucji pisarzy okręgowych.

Komisya parlamentarna unii konserwatywnej 
w wielkim jest kłopocie. Wczoraj ta t. zw. „komisya 
e k s c e le n c j io b ra d o w a ła  do godz. 11 w nocy nad 
tem, czy w ogóle iex Hupha i reformę gminną wpro­
wadzić teraz do Izby.

** *
Komisya agrarna zamierza dokonać zmiany re­

ferenta. Nad tą sprawą obradowano wczoraj.
** *

Komisya budżetowa załatwiła wczoraj rubrykę: 
„U trzy marne pomników historycznych" i obradowała 
nad rubryką „Wydatki ua ceic oświaty i wykształ­
cenia U

* *
Komisya bankowa obradowała wczoraj nad spra­

wozdaniem o galic. Kasie oszczędności. Na posie­
dzeniu obecni byli także dyrektorowie Kasy pp. Ni- 
korowicz, Steczkowski i Stloynowski.

Telefoniczne i lelegrafipę depesze
f, ' ..

Sejm y krajow e.
P r a g a ,  11 kwietnia. W Sejmie odbywała się 

wczoraj dalsza dyskusja nad wnioskiem posła Kafta­
na w sprawie ukrajowienia sprzedaży węgla w Cze­
chach. Poseł Pacher wyraził nadzieję, że obecna 
dyskusja będzie manifestacyą Sejmu, skierowaną 
przeciw lichwie węglowej. Stronnictwo mówcy wpra­
wdzie nic zgadza się z treścią wniosku, głosować 
jednak będzie za odesłaniem go do osobnej, z 24 
członków złożonej komisji. Poseł R r z e z n o w s k y  
ubolewał, że nawet w tej tak czysto ekonomicznej 
kwestyi nie można osiągnąć porozumienia. Poseł 
S t e i n  przedłożył protest kilku gmin przeciwko wy­
zyskowi ludności przy sprzedaży węgla. Mówca sil­
nie atakował żydów i oświadczył się w końcu za 
wnioskiem. Po kilku jeszcze przemówieniach, dysku­
s ję  przerwano. Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
się dopiero 19 kwietnia.

©rac, 11 kwietnia. Na wczorajszem posiedze­
niu Sejmu poseł, lir. K a r  ł on ,  uzasadniał wniosek 
reformy wyborczej, postawiony przez partyę konser­
watywną. Podług tego wniosku, Sejm składać się ma 
z 76 członków, mianowicie: 3 wirylistów, 12 przed­
stawicieli wielkich posiadłości, 6 z wielkiego prze­
mysłu, 20 z miast, 30 z gmin wiejskich i 5 z kuryi 
robotniczej.

W iec n au czycie li w  W iedniu.
W iedeń, 11 kwietnia. Wiec niemieckich nau­

czycieli szkół średnich zajmował się wczoraj sprawą 
braku sił nauczycielskich. Zastępca ministerstwa 
oświaty, radca dworu H u e m e r  wyraził nadzieję, że 
brak nauczycieli w szkołach średnich zostanie w naj­
bliższych latach usunięty. Liczba zapisanych filozo­
fów na uniwersytetach równa się już obecnie liczbie 
medyków.

Podróż cesarza  do Berlina.
Kolonia, 11 kwietnia. Kolnisehe Zeituny  do­

nosi z Berlina, żc na dworze tamtejszym zapowiedź 
wizyty cesarza Franciszka. Józefa, przyjęto z najży­
wszą radością nictylko, jako dowód trwałości soju­
szu politycznego, ale i przyjaźni osobistej, tembar- 
dziej, że cesarz austryacki, który ukończył już p ra­
wie 70 ty rok życia, zdecydował się ua tak trudzącą 
podróż.

B e r l i n ,  11 kwietnia. Cesarz Wilhelm wysto­
sował do starszego burmistrza Berlina następujący 
te legram :

„Cesarz Franciszek Józef zakomunikował mi 
»ardzo radosną wiadomość, że w pierwszych dniach 
maja zamierza odwiedzić cesarzową i mnie. W  prze­
konaniu, że obywatele stolicy przejęci są nbó"stwie-

niem i gorącą czcią dla naszego dostojnego gościa, 
który był niegdyś wiernym przyjacielem naszego 
niezapomnianego wielkiego cesarza, zawiadamiam P a­
na o tych zapowiedzianych odwiedzinach, aby moi 
Borlińezyey, mieli wczas możność udekorować świe­
tnie miasto, celom godnego powitania mego czci­
godnego i wiernego sojusznika11, (podpisano)

„ Wilhelm“.
Berlin, 11 kwietnia. Dzienniki tutejsze za- 

"mieszczają ciągle artykuły na, temat zapowiedziane­
go przyjazdu cesarza Franciszka Józefa.

National Ztg. pisze, iż powitanie monarchy 
Austro-Węgier będzie dla togo samego niezmier­
nie serdeczne, iż tenże już odduwna nie był w B er­
linie.

Vossische Ztg. zaznacza, że ludność Berlina 
zgotuje sprzymierzeńcowi i przyjacielowi cesarza 
Niemiec to gorące przyjęcie, jakiego może być 
zawsze pewien, wielekroć stanie ua ziemi niemie­
ckiej.

Post występuje przeciw przepuszczeniu, jakoby 
wizyta cesarza austryackiego, miała pozostawać 
w związku z poiityezuem położeniem na półwyspie 
bałkańskim. Owszem wizytę tę należy uważać za no­
wy akt serdecznych stosunków,, łączących oba dwo­
ry, niemniej i przyjaźni, istniejącej pomiędzy indami 
obu państw. ' Wizyta ta  zadokumentuje ponownie 
istnienie niemiocko-austryackiego przymierza, a tem 
samem i trójprzymierza.

Stan zdrow ia papieża.
IS zy m , 11 kwietnia. Wobec rozpowszechnię' 

nych dziś pogłosek o zachorowaniu papieża, donosi 
Agencja Stefaniego, że papież był na ostatniem k a ­
zaniu i że przyjmował kilka osobistości.

Senat francuski.
P aryż, 11 kwietnia. Sonat przyjął budżet z kil­

ku zmianami, wskutek tego budżet będzie musiał 
jeszcze wrócić do Izby deputowanych.

B ez odpowiedzi.
P aryż, 11 kwietnia. Rada gabinetowa uchwa­

liła, aby minister spraw zagranicznych Deicassó na 
zapowiedzianą interpelację jednego z deputowanych, 
w sprawie przemarszu wojsk angielskich przez obszary 
portugalskie Boyra, nie udzielił żadnej odpowiedzi.

W ojna A nglii z Tranovaa!sm .
Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera donosi 

z Ałiwal North pod datą wczorajszą. Słychać, żc 
koło Wcppoucr dziś rano rozpoczęła się znowu silna 
bitwa. Wynik jej jeszcze nieznany. Boerowie mają. 
3 komendy, rozporządzające działami Maxima i innemi.

M afeking, 11 kwietnia. Nieprzyjaciel otworzył 
wczoraj rano ogień z 7 dział. T a k  s i l n e g o  b o m ­
b a r d o w a n i a  n i e  b y ł o  j e s z c z e  od  p o c z ą t k u  
o b l ę ż e n i a .  Boerowie atakowali równocześnie An­
glików na północy i na południu, zostali jednak od­
parci.

Londyn, 11 kwietnia. Dzienniki wieczorne do­
noszą z Pieter-Maritzburg, że wczoraj rano rozpo­
częła się silna kanonada pod Elandsiagto.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Aiival North pod datą wczorajszą: W Wepcner 
trwała bardzo zacięta walka przez cały dzień. Boero­
wie ponieśli klęskę, jednakże straty były po obu 
stronach dosyć poważne. Dalszy oddział Anglików 
znajduje się w marszu do Wepener.

Dalsza depesza biura Reutera z 01ival - Nord 
wieczorem donosi: Przy dzisiejszej walce działa Ma- 
xima Boerów wyrządziły zrazu znaczne szkody, do­
piero gdy Anglicy zaczęli odpowiadać ogniem, nie­
przyjaciel zamilkł i ostatecznie ciężkie poniósł s tra ­
ty. Jedna komenda z Rouxville odeszła do We- 
penor.

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera donosi, 
z Capatudtu: Generał Ruiidle wyruszył z 8 dywizją! 
do Springfouteiu. 1

Londyn, 11 kwietnia. Biuro Reutera donosi 
z Bethulii pod dniem 2 kwietnia: Boerzy obsadzili 
i mają w swem posiadaniu cały teren wolnego pań­
stwa Oranji na wschód od linii kolei żelaznej.

Z Buluvayo donoszą pod d. 3 kw ietnia: Ge­
nerał PI u mer stoczył dnia 31 marca pomiędzy Ma- 
feking a Ramathlabamą potyczkę z Boerami. Ponie­
waż groziło mu niebezpieczeństwo obsaczenia przez 
Boerów, cofnął się do Ramathlabama. Anglicy s tra ­
cili 3 oficerów i 7 szeregowców w zabitych, 3 ofice­
rów i 24 szeregowców w rannych a 11 zaginionych. 
Straty Boerów mają być bardzo znaczno.

Ladysm ith, 11 kwietnia. Onogdaj rano sły­
szano tutaj przez kilka godzin huk dział, dochodzą­
cy z Su>adayriver. Brak jednak bliższych wiadomr’
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ści. Boerzy ustawiają swe działa i zajmują stanowi­
sk a  na Biirsarskerc'.

Londyn, 11 kwietnia. Z wyspy św. Heleny 
'donoszą, że z a w i n a ł t a m  o k r ę t  z i o ń o n m i 
b o e r  s k i m i, którzy prawdopodobnie dzisiaj zostaną 
na ląd wysadzeni.

Wedló relaeyj z Buluyayos pod datą 2 kwietnia, 
straż przednia wojsk przeznaczonych dla przyniesie­
nia odsieczy Maleukiujjowi, wyruszyła ju  z Yryburga 
ku Maieking.

Z Gabcrones donoszą, że w dniu 30 marca 
utrzymał generał Piuiner ranę w ramię.

A m erykańsk ie sym p atye dla Sosrów .
Filadelfia , 11 kwietnia. Wczoraj wieczorem 

odbyło się tu wielkie zgromadzenie tutejszej mło­
dzieży szkolnej dla wyrażenia syinpatyi Boermn. 
jednym z mówców był dawniejszy sekretni z w de­
partamencie spraw wewnętrznych, Davis. Jednego 
z uczniów wybrano, aby prezydentowi Stanów Zje­
dnoczonych osobiśdłe wręczył adres, podpisany przez 
22.000 chłopców szkolnych, w którym wyrażono 
nadzieję, że Boerowie zwyciężą.

W ylew y.
Berno mor., 11 kwietnia. Cala okolica Lim- 

denburgu znajdowała się wczoraj popołudniu pod 
wodą, wszystkie drogi i szosy zalane i niemożliwe 
do pizcbycia. Obecny stan wody jes t  najwyższy ze 
wszystkich dotychczasowych. W Lundenburgu delo- 
żowano mieszkańców z kilku zagrożonych domów.

H rabstw o L on yay  na Riwierze.
N izza, 11 kwietnia. Hrabstwo Lonyay przy- 

fjyli do (Jap Martin. W Meutonie odwiedziła b. arcy- 
ksieżna eksccsarzowę Eugenię, wdowę po Napoleo­
nie 1IL

f  Prof. M aassen.
W iedeń, 11 kwietnia. Zmarły wczoraj członek 

Izby panów, prol. dr. M a a s s e n ,  zaznaczył swoją 
działalność bardziej jeszcze na polu politycznem, niż 
iv dziedzinie naukowej.

Urodzony protestantem, przeszedł następnie na 
i<>uo kościoła rzymsko-katolickiego, ale jeszcze przez 
nilugi czas zwalczał dogmat.

W swoim czasie żywą kontrdemonstracyę wy­
palało jego wystąpienie w Sejmie doino-austryaekim 
ca utworzeniem czeskiej szkoły ludowej w Wiedniu. 
Massen zasiadał w Sejmie, jako rektor.

Na posiedzeniu 20 czerwca 1883 oświadczył 
prof. Maassen, że Wiedeń sam się zdegraduje do 
marzenia stolicy dolnej Austryi, jeśli odrzuci żąda- 
,iie Czechów. Nie można zmuszać obcych narodowości 
ilo uznania niemieckiego języka, jako państwowego. 
ł'a doklaracya wywoiaia bym głośne awantury stu- 
J.mckie.

Z kr akow skiej Izb y  handlowo-prze- 
m ysłow ej.

K r a k ó w ,  11 kwietnia. Izba handlowa i prze­
mysłowa odbyła wczoraj posiedzenie pod przewodni- 
rtwem prezesa Meiuielsburga, w obecności komisarza 
f/.ądowego p. delegata Laskowskiego.

Członkami państwowej Bady kolejowej wybrała
1 .La ponownie pp. Maurycego Dattnera i Juliana
Lpsteiua, zaś z .ślepcami pp. Karola Strzygowskiego 
£ Białej i Artura Szancera z Tarnowu.

Szef biura izby poseł dr. Woigoł, odczytał po­
witalne pismo, wystane przez Izbę do p. Bilińskie­
go z powodu zamianowania go gubernatorem Ban­
ku auslro-węgierskiego, puczem zdał sprawę z dzia­
łalności biura izby w miesiącu marcu br.

Z kolei izba wybrała komisyę, złożoną z trzech 
pzłonków pp. Dattnera, Parlbergera i Bescha w spra- 
(\ue poruszonej przez Izbę handlową Iwowsicą spra­
ny taryf spirytusowych w Galicyi.

Wreszcie p. Jan  K w i a t k o w s k i ,  zdawał
oprawę z odbytej w ostatnich dniach w Wiedniu
ankiety w s p r a w i e  c e n  w ę g l a .  Mówca wskazał, 
i:e ogólna sytuacya musiała wywołać podrożenie cen 
węglu i że oczekiwać należy dalszego podwyższenia 
ren węgla. Bząd .me może ustanowić maksymalnych 
ren węgla, bo w Warszawie zaprowadzone takie 
reny, spowodowały najgorsze następstwa: dobry wę­
gieł stronił od Warszawy, a nastąpił taki brak wę­
glu, że prywatni konsumenci potajemnie kupowali 
iirobne ilości po wysokich cenach. Należy d ą ż *  do 
tego, ażeby rząd ułatwiał otwarcie nowych kopami 
i aby otwierał nowe drogi handlowe wodne i ulepszał 
tlawne. Jedyną radę na dzisiaj przemysłowcom dać 
piożna, ażeby teraz w węgiel się zaopatrywali, nie 
zważając na to, że ceny o kilka centów poszły 
W górę.

Przy sposobności poruszył członek Izby, p. Stein­
haus, potrzebę poparcia ze strony Izby budowy kolei 
pasło—-Dębica, albowiem n a le j  linii w Grudnej, znaj­
duje się kopalnia węgla ks. Sanguszki, mogąca oddać 
wielkie usługi w obecnym czasie.

P. dr. W e i g e L, jako referent sejmowej komisyi 
^olejowej w sprawie budowy kolei Jas io—Dębica 
pświadczył, że sprawę poprze jak najgorliwiej.

Po poparciu przez dalszych mówców wniosku 
p. Steinhausa, Izba wniosek ten przyjęła jednomyślnie.

M orderca.
K ,o v e re d o ,  11. kwietnia. Podejrzany o zamor­

dowanie dyrektora gijnnazyalnego, Ailoua, i jogo 
siostrzenicy, a w Bożen aresztowany były szerego­
wiec pułku strzelców cesarskich, nazwiskiem Gros- 
penbatscher, został wczoraj dostawiony do tutejszego 
g^du_karneg;Q- ̂

A utom obilem  do P aryża .
W i s a s ń ,  11. kwietnia. Jeden z redaktorów 

Es.lrabluUu, p. Julian Ł o w y ,  wyjechał wczoraj na 
automobilu do Paryża. Z Liazu nadesłał już swemu 
dziennikowi pierwszą depeszę.

Sam obójstwo.
W iedeń, 11 kwietnia. Pułkownik pensyonnwa- 

ny Edward Go en  i t z, z powodu nieuJŁzainej cho­
roby, odebrał sobie życie wystrzałem z rewolweru.

W iedeń, 11 kwietnia. Wiener Ztg. ogłasza: 
Minister skarbu ziAiianowal zatrudnionego w mini­
sterstwie skarbu starszego komisarza skarbowego 
krajowej Dtrekryi skarbowej we Lwowie Karola Ło­
zińskiego, sekretarzem ministeryalnym w minister­
stwie skarbu.

W iedeń, 11 kwietnia. Kolej południowa za­
mierza jeszcze w ciągu bieżącego roku zaprowadzić 
trzeci, tam i napowrót kursujący pociąg pospieszny 
pomiędzy Wiedniom a Tryestem. blame się to pra­
wdopodobnie w ciągu lata.

T ryest, 11 kwietnia. Bilans Lloyda austrya- 
ckiego został zamknięty czystym zyskiem w sumie 
251.355 zb Proponowana dywidenda wynosi 20 zi.

S c r l i n ,  i ł  kwiatuia. B. docent Wszechnicy 
berlińsDej dr. A r o n s ,  którego jak wiadomo spensyo- 
nowano, juko socyalnego demokratę, ma kandydować 
obecnie do parlamentu, jako kandydat socyulistyczny 
w Norymberdze.

Mefekingj poddał się!
P aryż, 11 kwietnia. W kolach urzędowych 

utrzymują, ż e M a f c k i n g  p o d d a ł  s i ę  o b l ę g a -  
j ą c y m  m i a s t o  Bo  e r o m.

Podróże cesarza  F ran ciszk a  Józefa .
W iedeń, 11 kwietnia. Cesarz udać się ma 

około 28 b. m. do Pesztu, gdzie zabawi do 4 maja. 
Następnie przez Wiedeń uda się do Berlina, gdzie 
przybędzie pono już 5 maja i zabawi tam trzy dni.

Dnia 6 maja przypada 18 rocznica urodzin i 
zarazem uroczystość ogłoszenia następcy tronu pru­
skiego, Fryderyka Wilhelma, pełnoletnim. Cesarz Fr. 
Józef jest jego ojcem chrzestnym. Z Berlina powró­
ci cesarz do Pesztu. Od dnia 17 bm. cesarz zamie­
szka, jak co roku, w Schoubrunie. Dzeuniki przy­
pominają, że cesarz Franciszek Józef bawił po raz 
ostatni w Berlinie przed łaty jedenastu, tj. w sier­
pniu 1889 r.

B y ły  m inister przed w yborcam i.
P raga , 11 kwietnia. Były minister skarbu, dr. 

K a i z l ,  wygłosił przed wyborcami w Karoiincnthalu 
zdawna zapowiadaną, długą mowę, w której skreslil 
iiistoryę ministerstwa T h  u n a ,  następnie omawiał 
zwrot, jaki zapanował w polityce od września 1899 
na korzyść Niemców.

K a i z l  podniósł, że demonstracye antiwoj- 
skowe w Czechach i na Morawie, zwłaszcza agitacya 
w sprawie zele utorowała drogę do zniesienia rozpo­
rządzeń j ę zy ko wy cii.

Drugi powód dała niepewność większości, na 
której polegać nie można było, wskutek czego 
obstrukeya w wielu ważnych sprawach, jak  np. 
przy glosowaniu nad ustawą o sługach państwowych 
mogła zwyciężyć. Program t. z. zielonoświąlcczny 
Niemców nazwał Kaizl manifestem wojowniczym, 
który obraził dotkliwie uczucia czeskiego ludu.

Omawiając dalej stanowisko dzisiejszego pre­
miera Korbera, powiedział Kaizl, że kwostya języ­
kowa dałaby się łatwo rozwiązać, gdyby Niemcy 
nie upierali tak bardzo przy języku niemieckim, j a ­
ko pośredniczącym. Wreszcie przemawiał Kaizl pro
domo sua. Z fotelu ministra ustąpi! i jako prosty
żołnierz wszedł w szeregi swego stronnictwa na­
powrót.

K a i z 1 o w i wyrażono wśród owacyj yolum
ufności.

Zola n iebezpieczn ie chory.
P aryż , 11 kwietnia. Emil Zola zapadł ciężko 

na zapalenie pluć. Lekai ze obawiają się bardzo,
żeby choroba nie przeszła w stan groźniejszy.

Straszn a  katastrofa .
M adryt, 11 kwietnia. W Annenton około Ko- 

runy zapadła się podłoga w mieszkaniu umierające­
go człowieka, któremu ksiądz udziela! ostatnich sa­
kramentów. Krewni i przyjaciele umierającego, za ­
pełniający pokój, dogorywający, ksiądz i jeszcze 4 
osoby zabici na miejscu.

Tajemnicze morderstwo.
W iadom ość  o za m o rd o w a n iu  M a g d a le n y  Il tek , 

rozchodziła  s ię  w czo ra j  po L w o w ie  i wysvoly P a l u  n a j ­
ro zm a it sze  k o m e n ta rz e .  Do w ie czo ra  nie zdo łano  r o z j a ­
śnić  k w e s t y i : kto  zam o rd o w a ł  ? Ś ledztw o s ą d o w e  w toku, 
ze  s t ro n y  policyi k o m isa rz  Ł y s a k o w s k i  czyni e n e rg i ­
czne  u s i łow an ia ,  a żeb y  w y św ie t l ić  sp r a w ę .  B ad an y  
F ra n c i s z e k  B a rc is ze w sk i  w y p ie ra  s ię  po d e jrzeń  i n a  
ra z ie  n ie  zdo łano  n a g ro m a d z ić  p rz ec iw n o  n iem u  do­
wodów.

N ik t  z m ie sz k a ń c ó w  dom u pod 1. 10. p rzy  ulicy 
S n k ra m e n to k ,  gdzie  popełniono zb rodm ę, nie widział 
go o u egd u jszego  w iecz o ra ,  u ik t  w  ogóle n ie  w id yw ał 
go w c iągu  dni o s ta tn ich  z M ag daleną .

C ie k a w e m  je s t ,  w  ja k i  sposób  tr.ifiono u a  Barei-  
szew sk ieg o .

W k u c h n i , w k tó re j  popełn iono  m o rd e rs tw o ,

p rzed s ięw z ię to  szczegó łow ą rew izy ę .  P o d  łóżk iem  z a ­
m ord ow ane j  M agdaleny  l i iek  znaleziono k a r tk o  ku- 
respoudeey  jn ą ,  do n ie jak ie j  K uszekow oj,  odnalez iono 
j ą  w ed łu g  a d re s u  i ia, z -zn a la ,  że  je s t  m a tk ą  M agda­
leny .  Z ro /p a c z e n a  k ob ie ta  o po w iad a ła  w ie le  szczeg ó ­
łów  z życ ia  sw oje j  córki n ap ro w a d za ła  sw oje  dom ysły  
policyi. Idąc  s iadem  je j  z e z n a ń  —  a resz to w a n o  B arei-  
szow sk iego ,  k tó ry  p rzyzna ł ,  że  „kocha ł s ię "  w M agda­
lenie ,  w  b s top adz ie  j e d n a k  z e rw a ł  z n ią  i od tego c za ­
su ju ż  jej nie  w idział . 4

P ow o łan o  cały s z e r e g  św iadków , k tó rzy  m a j ą  w y ­
k aza ć  alibi B a n a s z e w s k ie g o  i w c iągu  dzis ie jszego  
d n ia  sp o d z ie w a ją  s ię  ro zw ik ła n ia  tej ta jom m cze j  
sp r a w y .

Je sz cze  j e d e n  szczegół,  św iad czą cy  w y m o w n ie  
o n a d z w y c za jn em  w s t r z ą śn ię c iu  u m ysiu ,  j a k i e m u  uległ 
m o rd e rc a  po do ko nan iu  zbrodni.

Oto p. A m alia  H e iu ts c h o w a  zezna ła ,  że  obudziła  
s ię  n a  odgłos poruszone j w  d rzw iach  k lam ki.  Z apa li ła  
la m p ę  i zbudziła  m ęża , poczem  udali się r a z e m  do 
kuchni,  gdzie  oczom ich przeds taw i!  s ię  widok okropnej 
zbrodni.  P a n i  A m alia  s ły sza ła  je szc ze  odgłos o d d a la ją ­
cych s ię  k roków .

P a k t ,  że m o rd e rc a  ująf z a  k la m k ę  od drzw i, w io ­
d ących  do pokoju , z daw ał by się św iadczyć  o tem , że 
był on do togo s to pn ia  oszołomiony w ła sn y m  czynem , 
iz zapom uiai,  k tó re  d rzw i p ro w ad z ą  u a  podsvórze.

Inny  znow u fa k t  św iad czy  rów nież  o n a d z w y c z a j ­
nej roz te rce  duch a ,  w  ja k ie j  zna jd o w a ł s ię  sp ra w c a .  
Oto, n ie  zw a ż a ją c  u a  to, że  m oże  zbudzić  d om ow ni­
ków , zapal i ł  on la m p ę  i g osp o d a ro w a ł  zupe łn ie  spok o j­
nie u a  pozór, n a ra ż a ją c  s ię  j e d n a k  co ch w ila  n a  to, Ż6 
zo s tan ie  sc h w y ta n y .

P o  d ok onan iu  z b ro d u i ,  m a ją c  w idocznie  zw a la n e  
k rw ią  ręce  ■—  uinyi j e  sobie  i o ta r ł  o p rześc ie rad ło  
łóżka, n a  k tó r e m  spo czyw ały  zwłoki je g o  ofiary. Na, 
p rze śc ie rad le  tem  z au w ażo no  b ladoróżow e p lam y, po­
ch odzące  od r e s z te k  k rw i,  p ozos ta łe j  m im o u m y c ia  u a  
r ę k a c h  m orde rcy .

W c iągu  dz is ie jszego  d n i a ,  j a k  z a p e w n ia ją  p ro ­
w a d z ący  śledztw o, s p r a w a  m o że  z o s ta ć  w yśw ie t loną .  
Czy z o s ta n ie ? . . .

M W Ł Ł
B o dzisiejszego  num eru d o łącz am y  12 a r ­

kusz  tom u  p ie rw szeg o  pow ieśc i  W ale rego  Ł oz iń sk ieg o  
p. t. „ Z ak lę ty  d w ó r ‘.

D ziś w te a tr z e : „O po w ieśc i  H offm ana, o p e ra  
fa n ta s ty c z n a  w  4 a k ta c h  Offenbacha.

e m o e r a t u r a .  Dzis rano  o godzin ie  szóste j 
było - j -  5" ii.

M ianow ania i przeniesienia. N am ies tn ik  
z a m ia n o w a ł  k o ucep is tów  n a m ie s tn ic tw a  W ik to ra  M ako­
w ieck iego , W ła d y s ła w a  T y szk o w sk ieg o  i S ta n is ła w a  
T y sz k o w sk ieg o  k o m isa rza m i p o w ia to w y m i , a  by łego  
p ra k ty k a n ta  koncep to w eg o  n a m ie s tn ic tw a  W ład y s ław a  
G rodzick iego  i p ra k ty k a n tó w  ko n cep to w y ch  n a m ie s tn i ­
c tw a  S ta n i s ła w a  C hołoniew skiego ,  Z y g m u n ta  Ż uko tyń-  
s k i e g o , J a n a  D u u k sz e ,  d r .  Teolila  S tub env o l la  i I g n a ­
cego Ł u k a w s k ie g o  k o n eep is tam i nam ies tn ic tw am i,  d a ­
lej p rzen iós ł  s ta rsz y c h  k om isa rzy  p ow ia tow ych  Ju l iu sza  
Ł em p ick iego  z Nowego S ącz a  do Z b a ra ż a  i J a n a  G uck- 
le ra  z Białej do b w o w a ;  k o m isa rzy  po w ia to w y ch  Jó -  
z e ia  Z iem bę  z R o h a ty na  do T arnopo la ,  K az im ie rza  
G rabo w sk ieg o  z N ad w orn e j  do R o h a t y n a , S ta n i s ła w a  
T eb in kę  z S an o k a  do L w o w a, W ła d y s ła w a  H o sz a rd a  
ze L w o w a  do W iel iczk i ,  K a z im ie rza  Ja s t r z ę b s k ie g o  
z Doliny do N ad w orn e j ,  E d m u n d a  S tan is ław sk ie g o  z K o ­
so w a  do K am ionk i s t ru m iło w e j ,  R o m a n a  Ż uro w sk iego  
ze Z b a ra ż a  do R z esz o w a  i M arcelego  Z adu row icza  ze 
Ś n ia ty n a  do S a n o k a ;  koucep is tów  n a m ie s tn ic tw a  J a n a  
Ł o p uszy ń sk ieg o  ze S ta n i s ła w o w a  do K o so w a  i S ta n i­
s ł a w a  Botockuego z K am ionki s t ru m iłow e j do D oliny ;  
p rz ez n a czy ł  ko u ce p is tę  n a m ie s tn ic tw a  W ła d y s ła w a  Gro­
dzickiego do B o b r k i , w re szc ie  przen iósł  p r a k ty k a n tó w  
k o n cep tow ych  n a m ie s tn ic tw a  W a c ła w a  Ł o bac zew sk ieg o  
ze L w o w a  do M yś len ic ,  W la d ) s ł a w a  Topoluickiego 
z T a rn o b rz e g a  do K a łu s z a ,  W ła d y s ła w a  C hylińsk iego  
z S a m b o ra  do S a no ka ,  F ra n c i s z k a  L e u r in a n u a  ze L w o ­
w a  do P r z e m y ś la n ,  A d a m a  M ilaszew skiego  z Żół­
kwi do B rz e ź n u ,  W łodz im ierza  H endr ic l ia  z My­
ślen ic  do T a rn o b rz e g a ;  Z y g m u n ta  K ra su ek ie g o  ze L w o ­
w a  do Ś n ia ty na ,  D yonizego  Pogo rze lsk iego  z K ra k o w a  
do L w ow a, d ra  Ł u c y a u a  Z aw is to w sk ieg o  ze L w o w a  do 
P od gó rza ,  J a n a  M aszkow sk iego  ze L w o w a  do Żółkwi, 
W ład y s ław a  M ięsow icza  ze  L w o w a  do K ra k o w a ,  A nto­
n iego  R ączk ę  ze L w o w a  do Ropczyc, T a d e u s z a  K oto­
w icza  ze L w o w a  do T arn o p o la ,  Ju l iu sz a  F r i e d r ic h a  ze 
L w ow a  do Biatej i Z y g m u n ta  D em b ow sk ieg o  ze L w o ­
w a  do Rzeszow a.

Cyreno p rzyjació ł p. T a d e u s z a  P a w l ik o w sk ie ­
go u rządzi ło  dlań w czo ra j  u cz tę  w  lokalu  Kola litera- 
ck o -a r ty s ty czn eg o ,  z okazyi w yb oru  p. P aw liko w sk iego  
d y re k to re m  now ego  te a t ru  lw ow sk iego .

Strejk  w  pracow n i s zew sk ie j  p. W odzińsk iego  
w e  L w o w ie  zosta ł  w czora j  u kończony .  W obec u s tęp s tw  
z obu s tron ,  p rzyszło  do poro zum ien ia .  R obotn icy  uzy­
ska l i  p o d w y ższen ie  p łacy  o 10 proc. u a  każde j sz tu ce  
obuwia.

N ad zw łokam i dziecka, l iczącego  3 i pól m ie ­
s iąca  w ieku , zm ar łeg o  p rz y  ul.  S m oczej 1. 9-, ob rado­
w a ła  w czoja j  k o m isy a  p o l icy juo-sau ita rna .  Dziecię to 
zosta ło  podrzucone ,  a  k a ba ł  oddal jo  n a  w ych o w a n ie  
zam ie szk a łe j  p rzy  ulicy Smoczej E tt i  S te u e rb e rg .  Po 
t r z ech  m ie s ią c a c h  poby tu  ua  tem  w y c h o w a n iu  —  dzie­
cię zm a i lo ,  ś ledz tw o  z a ś  s tw ierdz i ło  o b ja w y  śm ierc i  
g łodow ej.  .Dalsze ś led z tw o  w  toku .
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2 przedmieść Lwowa.
Z ulicy B alonow ej,  w  dzieln icy  żó łk iew sk ie j ,  p is zą  

do n a s :
S z a n o w n a  R edak cyo  !

Gdy p ro tes ty  i sk a rg i  do m a g i s t r a tu  nie odniosły  
sk u tk u ,  u d a jem y  się do szan ow ne j  R ed uk ey i  o op iekę  
i pomoc. W ii pen 189 9  je sz cze  poczęto ro zko py w ać  
ulicę Balonow ą. Doły i góry , j a r y  i \ J ; l y  po ow y ch  
pracach ,  k tó re  n aw ia sem  mów iąc , trw a ły  do g rudn ia ,  
pozostały ca łą  zimę, tak, żo je d e n  je d y n y  chodn ik  był 
z a sy p a n y  do w ysokości m e t ro w e j ,  a  p rzechodn ie  b rnąć  
m usie l i  w biocie n a  ulicy, bo innej drogi nie byio. 
M ag is tra t  m im o p róśb ,  w ałów  tych nie k aza ł  u p rz ą ­
tnąć, N nale  w lu tym  br. rozpoczyna s ię  na. nowo roz­
k opyw ać  już  z a sy p a n e  ro w y ,  wy doby w an ie  ju ż  ułożo­
nych  r u r  w odociągow ych , a  w a ły  na  t ro tu a rz e ,  ju ż  po- 
los łe  t r a w ą ,  p o k ry w a ją  now e w a rs tw y ,  w ydoby te j  z ie ­
mi, m ułu  i g ruzó w . Wały te o h e e i .e  już  n iety lko c a ł ­
kowicie  pok ry ły  chodnik , a le  s i ę g a ją  do 1 p ią t ra  ka- 
nnenic ,  jezołi w ięc t r o tu a r  zaw a lo ny ,  ulice m ew yszti-  
tro w an e ,  pe łne  błota, j a m  i b ag ien ,  po d rug ie j  s t ron ie  
chodn ika  w ca le  n ie  m a ,  a  robo ta  na  p rz e s trz en i  kilo­
m e t ra  t r w a  ju ż  dsva m ies iące  (p racu je  tu  4  robotn i­
ków), to p y ta m y  się, k tó rędy  w łaśc iw ie  m a m y  p rze ­
chodzić i k tó rędy  dostać  s ię  do n a sz y c h  m ieszk ań .

Lecz zachodzi tu je szc ze  i in na  k w e s ty a ,  m ia­
now icie  doły  te  w odociągow e za sy p y w a n o  w zimie, 
w row ach  pozosta ły  n ie c z y s to ś c i , woda, śn ieg , bioto 
nic. ( b j ł  bow iem  3 m ies ięcy  o tw ar ty ) .  O becnie  na n o ­
wo ro z k o p y w a n a  z iem ia  p rz e s ią k ła  n iecz ystośc ią  i zgn i­
l izną ,  w y d z ie la  w oń t ru ją c ą  i s ze rzy  ch m u ry  bakcyli ,  
tak ,  ż e  ju ż  p raw ie  w  k ażdym  dom u o kaz u ją  się s ła ­
bości z a k aźn e .  A ze roboty  te z a p e w n e  p rzec ią g n ą  się 
je szcze  m ie s iącam i,  p y tam y ,  co dale j będz ie  z uaszom  
zdrow iem , te m  b ardz ie j ,  iż n a g ro m a d z o n y  mul i b rud  
m a  odpływ  do je d y n e j  s tudn i n a  B alonow ej ulicy, sk ąd  
czerpie  w o dę  c a la  ulica B alon ow a  i P a n ie ń s k a .  W koń- 
jcu n a w e t  owycli cz te rech  robotn ików  zda je  się, figu­
r u j e  ty lko  n a  okaz  i d la  b ezp ie cz eń s tw a  w ałów , bo 
p rzep ęd za jąc  noce n a  ow y ch  w a lach ,  z a b a w ia ją  się 
tak  w esoło  i g w a rn o ,  że  w  m ie sz k a n iach  okolicznych 
s p o k o jn ie  syp iać  nie podobna.

N iew ie rn ych  z a p ra s z a m y  n a  w ycieczkę  do ulicy 
Balonowej, rad z im y  atoli w y b ra ć  się balonem , o pa trzyć  

.w k a rb o l  i la t a rk ę ,  a  w k ieszeń  włożyć rew olsver  n a ­
bity, nie zaw adzi p rzed  w y jaz d e m  odbyć spow iedź  
w ie lk an o c n ą  i zo s taw ić  te s ta m e n t  u  n o ta ry u sza .  T ak  
w y ek w ip o w an y m , m oże się zobaczyć T ra n sv a a l ,  okopy 
ji iocrów, ogn isk a  s t r a ż y  etc.,  rzecz  n ow ą , go d n ą  widze- 
'nia raz  je d e n  d la  m ias tow ca ,  bo m y  parf ian ic  p rz y z w y ­
czajen i już  je s te ś m y  do tych  a f ry k a ń sk ic h  scen  i wi­
doków.

Przegląd giełdowy.
W iedeń, 9 kwietnia.

U b ie g ły  t y d z i e ń  n a l e ż a ł  do r z ę d u  ty c h ,  k tó r y  
w ięce j  d o t r z y m a ł ,  n iż  s ię  po n im  s p o d z ie w a n o ,  t e m  
B a rd z ie j ,  ż e  p rzeb ieg '  o b ro tó w  na, g ie łd a c h  z a g r a n i ­
c z n y c h  n ie  z a w ie r a ł  t a k i c h  m o m e n tó w ,  k tó r e  m o g ły  
w p ł y n ą ć  n a  z w ię k s z e n ie  t u t e j s z e j  d z ia ła ln o ś c i .  Szu -  
jka jąc  z a  p o w o d e m  te g o  n a  tu t e j s z y m  t a r g u  w c a le  
i r /u d k ie g o  z ja w is k a ,  n a le ż y  w p ew n e j  m ie rz e  liczyć  
isię z m o r a ln c m  w r a ż e n ie m  u c h w a l ,  p o w z ię ty c h  p r z e z  
i lzbę  g ie łd o w ą ,  ju k o  z a s a d n ic z y c h  p o d s t a w  in e m o ry a łu ,  
;do r z ą d u  w n ie ść  s ię  m a ją c e g o .  N ie  n a l e ż y  t u  p o s ą ­
d z a ć  s p e k u la c y i  o t a k  d a le c e  i d ą c ą  n a iw n o ść ,  ja k o b y  
w ie r z y ł a  w s p e łn ie n ie  w s z y s tk ic h  ż y c z e ń  iub l ic z y ła  
n a  u su n ię c ie  w s z y s t k i c h  t r u d n o ś c i ,  p o ru s z o n y c h  
w  I z b i e  g ie łd o w e j .  J e j  w y s ta r c z y ,  jeś li  ty lk o  r z ą d  
z w ró c i  u w a g ę  n a  b a rd z o  p r z y k r e  po ło żen ie  t a r g u  t u ­
te j s z e g o ,  a  p rz y  o g ó lu o -p o s tę p o w y m  i b a r d z i e j  d e ­
m o k r a ty c z n y m  p r o g r a m ie  m in is tra .  K o o rb o ra ,  b ę d z ie  
w sw o im  c z a s i e  m ie js c e  t a k ż e  i d la  t u t e j s z e g o  t a r g u ; 
s p o k u la c y a ,  m o że  n ie  b e z  ra e y i ,  p o s ą d z a  m i n i s t e r ­
s tw o  o t a k i  zasó l ;  o d w ag i  cy w iln e j ,  żo t e n ż e  w y ­
s t a r c z y  i n a  u w z g lę d n ie n ie ,  b od a j  c zę śc io w e ,  n a g l ą ­
cych  p o t r z e b  g ie łd y  w ie d e ń s k ie j  i m e  z lę k n ie  s ię

tych grmnów i zaklęć, jakie wówczas z natury rze­
czy antisemickic organy na rząd ciskać, względnie 
przeciw niemu, podnosić będą.

Poruszenie zaś elementu moralnego, chociaż 
z pozoru rzeczy wygląda nieco paradoksalnie, jest 
w takiej sytuacyi, jak  ją  do ostatnich dni tutejsza 
giełda wykazywała, momentem bardzo ważnymi wcale 
wpływowym. Targ może bowiem przez pewien czas 
oddawać się nadziejom, a tem samem nabrać otuchy, 
która wystarczy, aby z mniej ważnych na pozór 
faktów wyciągnąć konsokweneye dla targu bardzo 
pożądane.

Takim faktem była zwołana w ostatnich dniach 
ankieta węglowa we Wiedniu, w której pod prze­
wodnictwom ministra uczestniczyli reprezentanci wiel­
kiego przemysłu, właściciele największych kopalń 
węgla i najznaczniejsi handlarze węgla. Głownem jej 
zadaniem byio wpłynąć na właścicieli kopalń, aby 
odstąpili od zamierzonego dalszego podwyższenia cen 
węgla, które w bardzo dotkliwy sposób podraża ko­
szta produkcyi przemysłowej, i przy dalszej jeszcze 
zwyżce cen węgla, uniemożliwi koukureneyę tutej­
szych fabrykatów przemysłowych z zagranicznymi. 
Zamierzonego celu nie osiągnięto w zupełności, gdyż 
właściciele kopalń nie chcieii złożyć dckiaracyj ściśle 
ograniczonych, tylko poprzestali na złożeniu za­
pewnienia, że ile możności będą się starać postępy-,- 
wać zgodnie z życzeniami wielkiego przemysłu, o ile 
naturalnie na to zezwoli konjunktura na targu węgla.

Pomimo tego skromnego rezultatu nastąpiło pe­
wne zbliżenie między właścicielami kopalń i handla­
rzami węgla z jednej, a przedstawicielami wielkiego 
przemysłu z drugiej strony i nie ulega wątpliwości, 
żo dla pewnych rodzajów przemysłu, w pierwszym 
rzędzie dla hut szklą, nastąpi jakaś korektami w ce­
nie węgla. Przeważna zaś część produkcyi przemy­
słowej musi jednak radzić sobie własnymi pomysła­
mi, aby obstać przy obecnych, a nawet jeszcze wyż­
szych cenach węgla. Wynik tej konfcrencyi powitała 
giełda niezwykłe silną zwyżką w akcyach kopalni 
węgla, najbardziej tych w Bruex, które w dwóch
dniach zyskały prawie 50 z ł . ; mniej znaczną, ale
równie intenzywną była ta  zwyżka w akcyach wszy­
stkich innych kopalń węgla, a po części także
w akcyach tych kolei czeskich, których główny do­
chód spoczywa w transportach węgla.

Ta ostatnia zwyżka nie bardzo jes t  zrozumiałą, 
jośli się zważy, że wspomniana koleje wykazują 
w dochodach za pierwszy kwartał bieżącego roku 
ubytek w kwocie 4'5 milionów koron, spowodowany 
zmniejszeniom -transportów wskutek strejkn górni­
ków. Jestto  tak poważna strata, że pokrycie jej 
wymagać będzie dłuższego czasu i bardzo zwiększo­
nych transportów; liczyć zaś pomimo tego już teraz 
nietylko na jej zupełne wyrównanie, ale także na 
niezwykle wzmożenie dochodów, jest spekulacją , co 
najmniej, przedwczesną.

B a r d z ie j  r e a l n ą  j e s t  o b e c n ie  z w y ż k a  w k u r ­
s a c h  a k c y j  ż e la z n y c h ,  n a  co w  p ie r w s z y m  r z ę d z i e  
w p ły w a  p o d w y ż s z e n ie  cen  d la  g a tu n k ó w  ż e l a z a  n a j ­
b a r d z i e j  z a p o t r z e b o w a n y c h ,  n a s t ę p n ie  z a ś  w e r s y a  o 
p o w o ln e m  z b l iż e n iu  s ię  m ię d z y  w ę g ie r s k im ,  a au- 
s t r y a c k im  k a r t e l e m .  P e w n e g o  w te j  m ie rz e  n i k t  n a  

'g ie łd z ie  p o d a ć  nie m ó g ł  i n a  r a z i e  p o le g a  w s z y s tk o  
n a  d o w o ln y c h  k o m b i n a c y a c h ; z d a j e  s ię  j e d n a k  nie  
u le g a ć  w ą tp l iw o ś c i ,  że  m ię d z y  ty lu le tn im i  p r z y j a ­
ciółmi w o jn y  n a  s e r y o  n ie  b ę d z ie  i że  d o ty c h c z a s o ­
wy a l a r m  m ia ł  g łó w n ie  n a  o k u  o b n iż e n ie  w y so k ic h  
p o p rz e d n ic h  k u r s ó w  w ty m  ce lu ,  a b y  e f e k tu  po j a ­
k im ś  c z a s ie  t a n io  o d k u p ić  m o ż n a .

Ż e  p rz y  te j  sp o s o b n o śc i  k i l k a  m n i e j s z y c h  firm, 
a n g a ż o w a n y c h  w  k ie r u n k u  z w y ż k o w y m , m u s ia ło  li­
k w id o w ać ,  j e s t  d la  w ie lk ic h  m a t a d o r ó w  n a w e t  p o żą -  
d a n e tn ,  g d y ż  o t y l e  s ł a b s z ą  b ę d z ie  e w e n t u a l n a  kori- 
k u re n c y a .

P ró c z  e fe k tó w  g ó rn ic z y c h ,  d e c y d u ją c y c h  n a  r a ­
z ie  o k ie r u n k u  i u sp o s o b ie n iu  tu t e j s z e g o  t a r g u ,  w y ­
ró ż n i ły  s ię  z n a c z n ą  z w y ż k ą  a k c y e  t o w a r z y s tw  p r o ­
d u k cy i  n a f ty ,  s z c z e g ó ln ie  g a l i c y j s k ie g o  a k c y jn e g o  
t o w a r z y s t w a  k a r p a c k ie g o ,  k t ó r o ’ m a  ro z d a ć  dyw id en -
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1 Poezya społeczna.
Poezya, s p o łe c z n a  j e s t  w y k w i te m  w s p ó łc z e s n e j  

n a m  ej oki, p r z y s z ł a  po n a s t r o j a c h  re l ig i jn y c h ,  e r o t y ­
czn y ch  i f i lozoficznych —  i po k ró c iu tk im  w y b u c h u  
n a t c h n i e n i a  u le g ł a  in d y w id u a l iz m o w i ,  k tó r y  za to p i ł  
w s z y s tk o ,  co nie p o d c ią g a  s ię  z u p e łn ie  w y ra ź n ie  pod 
. . j a -' o sob n icze .  P rz y c z y n a  k ró tk o ś c i  ż y w o ta  poezyi 
s i io lecz n e j  tk w i  w ż ró d ie ,  k tó r e  j e j  d a ło  p o c z ą te k .  
P r z y n i ó s ł  j ą  na sp ie n io n y c h  n u r t a c h  m iody  i d o g m a ­
ty c z n y  w s w o je m  w ą tp ie n iu  p o z y fy w iz m ,  r z u c a j ą c y  
lm s ła  o rg an icz n o !  p ra c y  n a  la n y ,  p r z e s i ą k n i ę t e  od 
w iek ó w  m e ta f i z y k ą .  P r z y p o m n i jm y  sob ie  te n  o k re s  
w n a s z e m  ż yc iu  n a ro d o w e m .  B yło  to  w p ie r w s z e j  
po ło w ie  l a t  s z e ś ć d z ie s i ą ty c h  i p o tem  p rz e z  l a t  d w a ­
d z ie ś c ia .  O g n isk o  p o ls k ie g o  ru c h u  u m y s ło w e g o ,  W a r ­
s z a w a ,  z a b r z m ia ł a  n a m ię tn y m  m - in i le s tem  t r z e ź w o ś c i ,  
j n z e d  k tó r ą  s t rw o ż o n e  u s t ą p i ło  z p o la  w s z y s tk o ,  co 
tc h n ę ło  l ę s i u Ł t ą  n ie  do ść  p r a k t y c z n ą ,  w sze lk i  l i ry z m  
i lzaw o ść ,  w sze lk i  ból o so b is ty ,  n ie  d a ją c y  s ię  w y­
m ien ić  n a  p ie n ią d z  p o w s z e d n ie g o  d o b ro b y tu .  W te d y  
p o w s ta ł a  p o e z y a  s p o łe c z n a  w sw o je j  p ie rw s z e j  fa z ie  —  
p o e z y a ,  śc i ś le  p o w ie d z ia w sz y ,  w a r s t a t o w a  i f a b r y ­
czna .  A p o te o z o w a ć  z a c z ę to  p ra c ę ,  z d e g r a d o w a n o  n a ­
t c h n ie n ie  do ro l i  n a r z ę d z i a ,  k tó r e  m ia ło  s łu ż y ć  p o ­
s t ę p o w i  s p o ł e c z n e m u  i e k o n o m ic z n e m u .  P a m i ę t a m y  
j -szcze  owo e n e r g i c z n e ,  a  t a k  ty p o w o  z a k o ń c z a j ą c e  
n a s z  w iek  s t ro fy ,  w  k tó r y c h  o p ie w a ło  s i ę  J ę c z e n i e

k o w a d e ł "  i „ s z u m  m a s z y n " ,  je s z c z e  b r z m ią  w u s z a c h  
ow e p o g a rd l iw e  o d p ra w y  d la  ro m a n ty z m u ,  k t ó r y  w g ł ę ­
b ia c h  o so b i s te g o  „ ja *  o d p r a w ia ł  m i s t e r y a  sw o ich  
t ę s k n o t .

P o te m  z a c z ę ł a  s ię  r e a k e y a  n a  ca łe j  linii — 
b n i t a l n i e j s z a ,  j a k  t a  p o p rz e d n ia .  In d y w id u a l i z m ,  
j a k o  p o w ro tn a  f a la ,  w p ły n ą ł  h a ła ś l iw ie  do świąLyni 
s z tu k i ,  w y p e łn ia j ą c  j ą  z a z d r o ś n ie  po sair .e  b rz eg i .  
I d e a  o so b n icz o śc i ,  e g o izm u ,  w p a t r z e n i a  s ię  w s ieb ie ,  
idea., w y p ły w a ją c a  z n iż s z e j  fo r m y  b y tu  lu d zk ieg o ,  
zaję ła , m ie js c e  idei z r z e s z e n ia ,  w y p ły w a ją c e j  z f o r ­
my w y ż sz e j  i n a w s k r ó ś  ro zw o jo w e j .  T a m t ą  p o d n ie ­
s iono  do g o d n o śc i  luy s ł o k r a ty z m u .  t ę  w y p ę d z o n o  za  
jed n y m  z a m a c h e m  d rw in a m i ,  l e k c e w a ż e n io m ,  p o g a rd ą ,  
j a k o  po jęc ie  g m in n e  i n iż s z e g o  r z ę d u .  R o z w in ę ła  s ię  
o r g j a  d e p t a n i a  z d e t r o n iz o w a n e j  p rz e c iw n ic z k i ,  a  p r z e ­
w ró t  o d b y ł  s ię  z a ró w n o  g w a ł to w n ie ,  j a k  s z y b k o ,  nie 
c z e k a j ą c  n a w e t  n o w eg o  p o k o le n ia ,  lecz  c h w y ta ją c  
p ok o le n ie ,  oż y w io n e  sp o łe c z n y m i id e a ła m i ,  z a  g o r ą c a ,  
p rz y  w a r s  d a c i e  i z m ie n ia j ą c  w o c z a c h  c h a r a k t e r  
je g o  n a tc h n ie n ia .  Poec i,  k tó r y  „ z  za g o n ó w  c h ło p ­
s k i c h "  z b ie r a l i  k w ia ty  i zan o s i l i  j e  do k o śc io ła  sz tu k i ,  
od r a z u  z m ien il i  a ż  do d n a  t r e ś ć  sw e g o  u m y s ło w e g o  
ż y c ia  i s t a l i  s ię  w ła sn y m i  p r o k u r a to r a m i .  G zy m e t a ­
m orfoza. t a  o d b y ła  s ię  z u p e łn ie  s z c z e r z e ?  C z y  w śró d  
m o ty w ó w  j e j  nie d a ło b y  s ię  o d s z u k a ć  n ic  pozy ,  n ic  
d u c h a  m m iy , nic n a ś l a d o w n i c tw a  r e a k c y i  n a  z a c h o ­
d z i e ?  Z o s t a w m y  to  p y ta n i e  do r o z s t r z y g n i ę c i a  s a ­
m y m  b o h a te r o m  z b y t  g w a ł to w n e g o  t r a n ,s fo rm iz m u .

dę w kwocie 70 k., czyli 14 prc., tj. o 30 k., czyli 
6 prc. więcej, niż w roku poprzednim.

Akcye bankowe brały w mchu zwyżkowym tyl­
ko bardzo mierny udział, a redukcja kursów wsku­
tek odliczenia dywidendy po nad 5 prc. nie dała 
dotąd powodu do zwiększonych transakcyj. W ak­
cyach kolejowych ruch był nieco większy i kursa 
nieco lepsze; co do staatsbahnów uchodzi za pewne, 
że dywidenda, za rok ubiegły wyniesie 28 lub 28Va 
franków. Wynik w dochodach z samego ruchu kole­
jowego uprawniałby do rozdania wyższej dywidendy, 
ale bardzo ujemny wynik gospodarki w węgierskich 
domenach w liesziea, żadnego dochodu w miejsce 
zeszłorocznych 750 000 zł., wpłynął decydująco na 
wymiar dywidendy. Kolej południowa da 2 franki za 
r. 1899 i emituje w najbliższych dniach 80 milionów 
4 prc. obłigacyj, wiadomość dla akcyouarytiszy o ty­
le pożądana, że emisya ta  służy w pierwszym rzę­
dzie do pokrycia znacznych, a bardzo drogo opro­
centowanych długów bieżących.

Giełda berlińska wykazuje za ubiegły tydzień 
prawie same ubytki w notowaniach, nawet u elektów 
najbardziej popieranych. Różnice nie są znaczne, a 
pochodzą wyłącznie ze zmniejszenia obrotów i reali­
zowania efektów po najwyższych kursach nabytych, 
których klientela prywatna bądź z przezorności, 
bądź wskutek restrykcji kredytów bankowych dalej 
trzymać nie chce.

Trochę wrażenia wywołały także artykuły naj­
poważniejszych dzienników, nawoływiijącycli do umiar­
kowania i zwracających uwagę publiczności, że zu­
pełny brak kontrnnny w papierach, nnjbaidziej targo­
wanych, może przy zmienionej sytuacyi wywołać 
pierwszorzędną katastrofę. Przestrogi te są bardzo 
trafne i na razie skuteczne ; kwestya tylko, czy od­
niosą one ten sam skutek w Spekulacyi zawodowe;, 
która dość późno kupowała, której więc obniżenie 
kursów już teraz żadną miarą dogodne być nio mo­
że. Wskazanym byłby obecnie zwrot do zaniedba­
nych efektów bankowych, notowanych ex eoupon; 
kursa tychże są w stosunku do dywidend wcale 
skromne i nadawałyby się najlepiej do reguiacyi 
zwyżkowej. Giełdy zachodnie w Paryżu i Londynie 
pozostały silnie usposobione bez wybitnych zmian; 
zbyt długie trwanie wojny transvaalskiej i ostatnie 
niepowodzenie wojsk angielskich, paraliżują wybitniej­
szą działalność obydwóch targów. Tylko akcye min 
mosiężnych, a w Londynie akcye kolei amerykań­
skich odgrywają wybitniejszą rolę i koatynują hausę, 
w której są angażowane także bardzo znaczno ka­
pitały niemieckie. Akcye min złota pozostają nato­
miast prawic bez ruchu ; widocznie zapatrzyły się 
na marszałka Robertsa, który również się nie rusza, 
ałe z innych przyczyn, niż akcye min.

B e p e s s e '  h a n d lo w e .
Z targu  pieniężnego.

W i e d e ń ,  11 kwietnia. Zamknięcie w czor. giełdy popołud. 
N otow ano: Akcye ausir. ZaltL kredytow ego 228*50, Akcye w ęg. 
Zakładu kredytow ego 182*— , Akcye anglo-banku 122*50, A kcye  
Unionbanku 151*— , Akcye Laadcrbanku 113*00, Akcye Bank- 
vereinu 134*25, Akcye Bodcnciedic 2 5 4 '— , Akcye Gal. Banku 
hipotecznego — *—■, Akcye kobi państw ow ych 133'-**, Akcye 
kolei południow ych 2 5 'iO, Akcye Traiiiw ay A. 131 *50, B. 127*25, 
Akcye kolei Ełbethnl 1.22*75, A kcye koloi póki. — *— , Akcye 
kolei czc ili. — *— , Akcyc Alpiny 203' — , Akcye Rima M urany i 
312*75, A kcye Prag. Towarzystwa, żel. b ? 6 * ~ A k c y e  Fabryki 
broni 170 75, Akcye tureckie tytoniow e 158 7 5 , Ob!ig. w ęg. ind. 
92*50, Renta m ajow a 99*10, Austr. Renta koronow a 98*90, 
W ęg. Renta koronow a 93*75, 50 1. L isty T ow . kred. ziem .
93*30, 4  proc. listy  Banku kraj. 94  50 , 4Vs prc. Banku kraj.
99*90, 4  prc. listy  Banku hip. 92*75, 4 1/2 prc. listy  Banku
hip. 98 50, 5 prc. listy  Banku h ip o t  103*— , 4  prc. Gal. Oblig, 
prOpinac. 90*40, 4  prc. C il. poż kraj. z  1 3 9 ’> r. 93 30, 4  prc. 
Pożyczka m. L w ow a 91*50, Losy tureckie 119 25, Marki 118*45. 
Ruble 255*75.

T cndencya bez ochoty .
iS3c3*8aia, l i  kwietnia. Przy zaniknięciu w czorajszej  

giuldy; Kredyty 227 4 0 , Sluatshaim y 13.W 5, Lombardy 2 8 '— 
Austr. K?oiK renta — • — , Austr. siebn m  renta 99*75, W ęg 
złota leu ła  100*25 l>isconto Oomundil i 91*40, Lauru 166*— , Bo- 
chomer 277*75, ihuponor 238*25, K obj O stp ieusseu  90*40, Kctej 
Miltelmecr 100*25, Kolej Aicridiomd J37*— , Kolej Henry 120 60.

«aamEm«aii!giwnaa««MCMtBq

Z im n y  w ie r s z  K a s p ro w ic z u  s t a ł  s ię  g ło s e m  J a n a ,  
o b w o łu ją c e g o  p ra w ic  n o w y  z a k o n  d la  p o ezy i  u  n a s .  
U ro k  a u t o r y t e t u  ż y je  j e s z c z e .  Z a  K a s p r o w ic z e m  p o ­
szła. c a l a  f a l a n g a  m ło dy ch  Judzi, k tó r z y  a p o te o z ę  o s o ­
b n iczo śc i  d o p ro w a d z i l i  w k ró tk im  c z a s ie  do s z c z y tu .  
N a s t a ł a  m o d a  k o p a n ia  „ t ł u m u "  z a  j e g o  w in y  n iepo -  
p o łn ion e ,  m łodz i poeci, k tó r z y  w c z o ra j  o pu śc i l i  ław k i  
g i m n a z j a l n e ,  o s k a r ż a j ą  go  o z r a b o w a n ie  w  „ b e z p ł o ­
d n e j  w a lc e "  n a j s z l a c h e t n i e j s z y c h  s i ł  ż y w o tn y c h ,  a  n a  
s z c z y t a c h  P a r n a s u  ro z p o c z ę ło  s ię  su b jek ty w n o - f i lo z o -  
f inzne k w ilen ie ,  k tó ro  z b y t  c z ę s to  z d r a d z a  p rzy  
im isz an io  s ię  do p r z e b y w a n ia  w r a m a c h  t e g o  n a s t ro ju .

T e n  n ow y r o m a n ty z m  n ie  m a  w so b ie  n ic  
z ro m a n ty z m u  K o n ra d a ,  k tó r y  sw o im  d u c h e m  o b e j ­
m u je  m iliony , an i  z w ie lk ich  lo tów  S h e l l e y a ,  k tó r y  
w z a w r o tn y c h  s t r e f a c h  n ie  p r z e s t a ł  n ig d y  m y ś le ć  o 
s z c z ę ś c iu  lu d z k o ś c i ,  j a k o  o c z e m ś  s ło n o c z n e m  i po- 
ż ą d a n e m ,  a n i  z p o tę ż n y m  i s z c z e r y m  p e s y m iz m e m  
L eop arc l ieg o .  W n a j l e p s z y m  r a z i e  s ą  to  m a łe ,  m i s t e r ­
n ie  r z e ź b io n e  i c ia s n e  „ko śc ió łk i  b e z  B o g a " ,  w n a j ­
g o r s z y m  — p a r o d y a  m a n f r e d y z in n ,  k o tu r n o w o  n a r z u ­
c an ie  n a  s ieb ie  p ła s z c z a  z a k rw a w io n e g o ,  ro b ie n ie  min 
t r a g i c z n y c h  i p o m a z y w a n ie  t w a r z y  b la d o ś c ią  p u d ru .  
M a łe  s e r c a  u d a j ą  n a p ró ż n o ,  ż e  p o t r a f ią  zm ie śc ić  w s o ­
b ie  o g ro m n e  c ie rp ie n ie  b y tu ,  n a p ró ż n o  u s i łu j ą  n a rz u c i ć  
n a m  p rz e k o n a n ie ,  ż e  s f e r ą  ich  p r z e b y w a n ia  j e s t  w y ­
sok i  p u n k t  po n a d  w ie lk ą  k o t ło w n ią  d ą ż e ń  i n a m i ę ­
tn o ś c i  lu d z k ic h ,  a  n ie  —  c e r a to w e  b iu r k o  w ic h  po k o ju .

(C. d. u.).
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Renta wioska 94'50. Południow a — •— , M lawka 7 9 -70, Turki 
121'75, Renta h iszp . — •— .  Prywatne dyskonto ,  Austr. rent. 
papierow a — '— . liustiehradery 310 '50 , Austr. L-ydcnoty 1C9’85, 
AJpiny — ■— , D ew izy  mi vViedoń (ółuąU ) lGTąO, D e w iz y  na 
W iedeń (krótkie) 1<59‘20, uu ihu-yż (krótkie) 80:~0; r.a Amster­
dam 168 .10 . na Londyn długie i krótkie 2 0 ‘4 ‘i.

U sposobienie silne.
B8B5J!ag5©»z8,11 kwietnia. W czor. giet. Anstr. kred. 732' —, 

W ęg. bank kred. 7 3 0 '— , W ęg. bani: eskontow y 491 '50 , W ęg. bank 
Ilipoteczuy 458"— , W ęg. renta koronowa ił3 70 , Rimunnirunia 
8 k 5 — , W ęg . 4-proc. renta 97'30, W ęg. bank dla juzem , i lamdlu 
i!)2 '50 , Staatsbalm y 4 6 1 ’— , Kolejo uliczna 652 — . W eg. bank esk . 
— •— ,  W ęg .p o ż . prem iowa !f>5‘—,  Austr. rontu koronow a 99 '20 
Riektr. ko!, uliczne 336*— , Onnz & Co. 3 560 , .Saigotaijauer 
07 8 '— , Austr złota renta 9 8 .50 . Akcye olektr. 265 '—

C r f t n t e f f e i r ł ,  11 kw ietnia. W czoiu jsza  g ie łd a  wieczorna  
Kredyty 2 i7 ‘5 0 , Stuatsbaiiny — — , Lombardy — •— , Ałpiuy 
271'— , Austryacku lenta papierowa — — , Austr. srobrna renta 
98 20, Austr. zlotu renta 99'90, W ęgierska złota renta 97’'40 
Unionbankł 149'uO, Akcye olektr. —*— . Kolej póln.-zacli. 115*10.

U sposobien ie silne.
B * iir .y ź , l t  kw ietnia. W czor. g iełda Cred. foticier 7 2 2 ’— , 

4 proc.pożyczka rumuńska 1808 r. 84  2 5 , Grecka pożyczka — *— , 
proc. hiszpańskie E sterieu is 78*07. Spokojne.

E S e r l i a ,  U  kwietnia. W czor. giełda w ieczór. (N achboerse) 
Kredyty 227 40 , Stautsbahuy 135*75 Lombardy 2 8 ' — 9 Rosyjskie 
banknoty (kasa) — *— , Kos* banknoty (ulL> — Oi sconto 
Comandit 181*40. U sposob ien ie siln iejsze .

E£ftBK&iaS"vr, 11 kwietnia. W czorajsza giełda w ieczorna. 
Kredyty 227*40 Lombardy 27*75, StaatsbaJmy łu5*75. Austr. 
złota renta 99*50, W ęgiersku złota renta 97*20. Srebro 81'15  
{Gacono 81'65 żądano. Srebrna renta 97*95, W łoskie 94*50 Losy 
z 60  r. — *— . U sposobienie spokojne.

T arg zbożow y i tow arow y.
f iłu d ta p e& iZ t, 11 kwietnia. P szen ica  na k w iecień  7 ‘86 

do 7'87, p szen ica  na październik 7'88 do 7 '8 9 , żyto  
na kw iecień U'80 do 0 '82, ow ies na kw iecień 5'16 do 
5’18, kukurydza na maj 5'4ii do 5'46, rzepak na sier ­
pień 1800 r. 1 2 ‘90 do 13'liO

7

m e n l a s i n  A  1 1  f i l  1 1 1 8  J  H o r e s p o n d e n e y j h e

W i o d e ń ,  11 kwietnia. (Giełda zbożowa). Na 
wczorajszej giełdzie sprzedawano:

Pszenica na wiosnę 8 ’1T do 8'03, pszenica na maj 
czerwiec 8 ’18 do 8'0G, pszenica na jesion 8 ’2ó do 
B’31, żyto kwi eci eń— d o — , żyto na maj czer­
wiec 7'22 tło 7T6, żyto na jesień 7’34 do 7'38, 
owies na maj czerwiec —' — do —' —, owies na jesień 
5*81 do 5’82, kukurydza na maj czerwiec 5*76 do 
f>'70, kukurydza na lipiec sierpień 5 86 do 5’89, rze­
pak na sierpień wrzesień —’—• do — '— .

Zresztą notowano: pszenica na wi osnę— do 
— ’—, żyto na wiosnę 7 1 7  do 7’20, żyto na maj 
czerw.— . — d o —’— , owies na wiosnę 5 ’55 do 5 ’5T, 
owies na maj czerwiec —’— do —*—, kukurydza 
na lipiec sierpień 5 88 do 5 '89; rzepak na sierpień 
wrzesień 13'25 do 13'35. 1

Końcowe not. s i lniejsze: Pszenica na wiosnę 
805 , pszenica na maj czerwiec 8 ’01, pszeni­
ca na jesień 8 1 5  do 8 1 8 ,  żyto na wiosnę 7'22, żyto 
ńa maj czerwiec 7*21, żyto na jesień 7'18 do 7*29, 
owies na maj czerwiec 5*60, owies na jesień 5.83, 
kukurydza na maj czerwiec — '—, kukurydza, na 
lipiec sierpień — '—  do — '— .

Spirytus za 100 likt. 41’— do 41*20.
P ic a g a ,  11 kwietnia. Cukier K.: 27*30.
H a m b u r g ; ,  LI kwietnia. Kawa Rio loco ordyn. 

35*— do 37’— ,  prawdziwa ordyn. 38’— do 3 9 '— , 
uebra 4 0 ’— do 45*— ,  Santos Good na maj 37’50, 
na maj 38*50 na wrzesień 39*—, na grudzień — *— .

H svst8 , 11 kwietnia. Kawa Santos Good Avc-
rage na kwiecień 44*50, na sierpień 45 ’50.

B e r l i n ,  11 kwietnia. Banknoty austr. 84*40
Spirytus 49*— .
E&E3£?lS3B£53SSS63EB!BS^&2£3SS%miilE&iaZ£BSESlBSll3S12BtteiSiE£S33&&.

Wydawca i odpowiedzialny redaktor:
® £. sa ss i « E są ra K w  « «  w  « i i  3.

ozdobne papiery francuskie, 
1647

o r a z  kart)) korespondencyjne p o le c a  h a n d e l  p a p i e r u  A .  M io i lS P i jk ik lSSdlA 'LA
"W© JLsv/ow ie, u l ic a  K a r o la  L u d w ik a

Drobne ogłeazenia.
p Wszelkie spra- 

g u u u u f iO t  wy w dział han­
dlu i przemysłu wchodzące za­
łatwia; i dostarcza każdy ż ą ­
dany artykuł. ALBIN TCRAJK- 
WSK1, Lwów, Ormiańska 8 
Prospektu gratis i franco. Przy 
zapytaniach 50 hi. załaezyć.

' 1874

Pnnnnf Praktyczne 
uu3 przepisy pie­
czenia ciast, bulek,tortów pier­
ników, robienia lodów, likie­
rów' i t. d., przez autorkę „Pra­
ktycznej kuchni” : Róży 35»- 
S i a r e w ś c z o w e j ,  wydań dru­
gie. Nabyć można w księgar­
niach. Główny skład: Księgar­
nia Seyfarth i Czajkowski we. 
Lwowie. — Cena dwie korony. 
x\’n w y s y łk ę  dołącza się  40 
helerów . ,  1636

gzam inow any m aszyn ista  
-»*-8 z dłuższą  p ra k tyk ą  po­
s zu k u je  posady p r z y  m ło- 
cnrniaoh parow ych lub po ­
dobnych. Łaskaw e zgłoszenia  
Stanisław  P ią tkow ski, Lwów, 
Puńska 2. 1SG7

r t i  _  samoistnego zarządu do- 
‘—' k j  jim na  wsi, poszukuję 
zaraz osobę młodą, inteligent. 
Zgłoszenia z podaniem w arun­
ków p.-r. „A W “ Probużna.

y fó  pokoje z ogrodem, przy- 
^  należytościami i 2 stąjuie 

Kurkowa 14, od 1 m aja do n a ­
jęcia. 1780

ti(> p s u t e j

i s t a  . f e a j o w a
wlasn<‘go wyrobu, lepsza i o 
15°/o tańsza od masy francusk.

fV1asa woskowa
r o z p u s z c z a l n a  we wodzie. 

L a k ie r  b u r s z ty n o w y
w ośmiu odcieniach

F a r b y  o l e j n e
szybko schnące do podłóg 

poleca

i. I. Winoklsra Sp
L w ó w ,  H y n e k - 2 8 .

I I N ig d z ię l l
nie można dostać na  sezon 
wiosonny i letni pod względem 
elegancyi, trwałości i dobroci 
materyału, lepiej wykonanego

:-r_ -t- -v u.- ..v -..y -y -y , i. -y --y -Sr -y -y -t y.- Nr Ali
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LWOWSKI AKCYJNY

piętro

Udziela pożyczki na zastawy:
K o sz to w n o śc i wszelkiego rodzaju, 
P a p ie ró w  w a r to ś c io w y c h  i 
P rz e d m io tó w  c e n n y c h  w ogóle. 

Procent umiarkowany obniża się w miarę 
wysokości pożyczki. 1018

B i u r o  o t w a r t s  o d  9 - 1  i  3 - 6 ,

■1A3)\<*l »
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.?55*'

j a k  tylko w  na jw iększym  ma- > 
ffazynie obuw ia własnego wy- ‘ 

rob u  1681

Rybińskiego
Lwów, ul. Pańska 13.

pokoje umeblowano l u b ' 
^  nic, zaraz do najęcia, ul. j 
Kurkowa 14. 1784

W /y & o a * n a  K a w a  ' / !  k ilo  75  
ct., „Syryusz” ul. 3 Maja 

1. 2, L w ów . 1792

j B | |w u i> I ę tŁ '© w a  kamienica 
■“ " n o w a ,  silnie zbudowana, 
stacya  kolei elektrycznej, do 
sprzedania. Gotówka potrzebna 
5—6.000 zł. Wiadomość: adwo­
kat Alojzy Kraus, Lwów, plac 
św. Uuclia, 1. 3. 1915

Ć gaare  a  Uoiisre s j^raypce
K ^lan io  do sprzedania. Odpo­
wiedź av redakcyi. 1917

■jllUfttairyat w  SfaflwSraic
ń  poszukuje koncypienta  lub 
kancelisty. 1914

f n J e l i g c s s t a a  młoda panna 
z dwuletnią praktyką n au­

czycielską poszukujo miejsca 
sekre tarki ,  Icktorki. korepety- 
torki,  knsyerki lub jakiegokol­
wiek biurowego zajęcia Zgło- 
szonia pod J. T. Al. post. rest. 
Lwów.

:®-'a * t e 3 1 ‘ a S : ® w e

^ Y '\ >

pierścionki złote
dla panów i pań 
z dodaniem pra­
wdziwego s r e ­
bra x wspania­
le imitowany­
mi brylantami 

rubinami, perłami etc., w spa­
niale załamują światło. Gwa­
rantując, żo wystarczą na tak 
długo, ja k  prawdziwo złote 
pierścienie po 20—30 zi. do­
starczam takowych w cenie £  
zł. za sztukę, zaś wielkie ma­
sy wuo pierścionki męskio w ce­
nie po 1 zł. 50 et. za  sztukę. 
(Uprasza się o nadsyłanie mia­
ry z pasków papieru). Wysyła 
się za pobraniem a również i 

po nadesłaniu nalożytości 
w markach.

M . B u n d  b a  k i n
Wiedeń IX. Berggasso.
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■ł p r z e d n i e j  
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sprzedaje

Towarzystwo tkacifie w Glinianach
w własnym magazynie w Glinianach, jakoteż w ba­
zarach Związku przemysłowego we Lwowie, Kra- 
kowio, Przemyślu, Tarnopolu i Nowym Bączu, tu­
dzież na W ystaw ie, © isazow przeiayslra fera- 
lew cg r©  w e  I / n w i o ,  — Ceny ustanowiono przez 

Tow. są wyraźnie oznaczone cyfrą na kilimie.
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SR fi  % agar H eŁiwlfAAS % KwasjM sh tr-  
cx a E * e s« ,  do nabycia w „Sło­
wie Poiskiem “.

—SOS —s-ogi
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Z_) X 3 T
Tfłasiiego wyrobu rtla stolarzy, introli­
gatorów i dla rafineryj nafty do wykle- 

jauia beczek 824
poleca po n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  

Pierwsze galicyjskie

Towarz. akcyjne dla przem. cliemiczncgo
xve Licoicie, ul. Kościuszki 5 .

: >->-
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mJ o l * .
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^ - -n rrc T im rrw p -J . rrźrm

H O T S Z i  I T E O T O R Ł i
we Lwowie, ul. H etm ańska 8. 1501

tuż przy stacyi kolei elektrycznej, zapełnię odno­
wiony, poleca wzorowo urządzone pokoje od 70 cent. 
począwszy. Przy dhizszem pobycie znaczny opust.

K urs g iełdy -wiedeńskiej
Z dniu 10 k w ie tn ia  1900 r. 

ułożony procentowo w walucto koronowej.
1 złr. n. v.r. lub vr srebrz© — . . 2 k. — li.
1 reński m. k. =  . « . -  k. 10 b.
1 „  w zlocie =  .  •  .  2 k. ftO b.
1 m arka — ............................................. 1 k. 18 li.
1 frank łub tir =  . > . . — k. <J0 h.
1 funt s*terł. =  . „ . 24 k. — U.

Kurs AYszystkicU efektów, z wyjątkiem notowanych 
,za szUikQ“ roKiiiuitycłi losów, jest podany za 190 koron 

poniiualnu*. Aby wartość waloru obliczyć, potrzeba noto- 
Y.nuy kur i pomnożyć jego wartością nominalną, a ilo­
czyn puóziclić przez luo. Frzy akcyaoh nicyoiuo wpktco- 
jtych należy niev<płaconą kwotę odliczyć.

OgĆŁift? d ł u g
p!acT,

99-45
H9-- - 
164*— 
136*50 
160 —  

201.—

09-20
160*-
137.-
161.—
202r—

Kenta papierowa . . . .
Kenta srebrna . . . . .
[.osy z roku 1S64 po 250 zl. mk. 4®/o

1860 po 500 z t  wa. 5°,o
1800 po 100 zk 5°/o .

’’ H 1804 po 100 zł. .

spgdg p w ń w tw ł i  K r ; i jó » v  w Rudzie państwa 
reprezentowanych.

Kenta złota wok od pod. 4°/o za 100 zł. 93*50 98*65
Kun ta wolna od pod. 4 °/o za 200 kor. , 98*90 S9*10
Kenta iuwost. austr. 3l/a°/o za 200 kor.. 8 /95  oti-15

O W a ^ a c y c  K o l e j o w e ,
9 7 * 2 5  

9 6 —  

121,-

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zl. 4°/o . 
Kol. Cesarzowej Elżbiety w złocie wolne 
! od podatku za 100 zł. JP.o 
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za 100 zl.

lioi. Ai‘cyks. Rudolfa w wal. kor. wolne
od podatku za 200 kor. 4°/o . , 96*-—

Kolej Karola Ludwika po 200 zł. mk.
(ostempl. ttUcyej 5°/o . . ś 100*80 101*60

1 2 1 * 5 0

9 6 * 7 0

O l d i s a c j o  j » i c r iv « 7 c ń s i tn ;»  (kolejowe).
Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5°/o .  109-50 110*50

„ w złocie za 200 zł. 5°/o ; . . 107-— 108*—
Kol. bukowińskie lokal, za 200 koron

4 ° / o ....................................................................................  9 5 * 2 5  9 6 , 2 5
Kol. gal. Karola Ludwika za 200, 100 zł.

4 o / o ..................................................................................... 96*—  96*80
Kol.aiwwsko-czern.-jftsskiej z r. 1894za

4 0 0  k o r . ° / o  9 6 * 4 0  9 7 * 2 0

E*253«; ki aj ów  kotony w ^ -rsk io j:
Vł‘̂ g, zlotu rontu za L'9 zl. 4(,/« . • • 97**25 97*40

*, ,  m w wal. kor, za 2C-J <»j,
„  obi. 4“/« . . . .
„ kor p.uiop- ts4I/ ł° /o  100  s

W M. Dpi. legiil Cisy za lin> A. 4 {
,  pożpreiniowii aa loo zk .
m » „ KU fłO z l .  .

F « a .  k r u j .  L u k o  w i n y  a  r .  l o » .  * ą

U i i i )  z ł .  k m * .  4 ‘ Y o  . . . .  
L u k  o w i  o s k i e  o b i  p r o p l n a c y j u o  ! o m .  « n  

1 0 U  zł. f»,V° . . . . .
( • n i l e ,  p o i .  l i r n j .  n  r .  1 B 7 JJ s a  5 0 9  z l .  a 1' , «  
( < h 1I c .  p o ż .  k r a j .  a  r -  IH D IJ  z a  2 0 1 )  k o r ,  4 " , o  
( J u l i e ,  o b l l j j .  y r o p i n .  f>  r o k u  I H H t t  « a  1 0 0..................................
1 ’ o ż y e s l i a  p i o m i o  w a  n i .  W i e d n i u  w  r .  1 > 1 7 4  
1 ' o ź y c s k u  n i i u H t u  L w o w a  *  r o U u  I H u t i

100  a!- 4‘Y o , ..................................lten tu r. los k r .  aa U)ij kor. d11,© 
r ó ż y c z k a  b  u l g  a t a k u  n  1 .  1 H 0 2  1 » 0  » l .  ( l* V «

aja«isiw'4a4?. ObUj;. łupot 1 
(za 100 v\. Nom.). 

A u H i r .  » f t k ł .  k r e d .  s i o m .  l o « .  w  f> t> l a t  4 ' 1/ *  
b u k o w i ń s k i  m a k i .  k r e d .  * 1o i n .  l o s ,  r»w/ o .

> m * • 10,1 4<<° •Gal. Akc. bank kip. 10°/u prmii. Ioh, 0"/0
„  ,  ,  s  l o f l .  C O  l a t  4 ' / « o / o  .
w w ,  n  w 6 0  l a t  s h  2 0 0

k o r o n  4 . " / o ....................................................................................
(Jul. Tow. krod. ulem. 4°/u lud. fjłi lat . 
m w n n 4°/o los. 41 lat .

.  „  s t a r e  .
„ 40/0 KR 2 0 0  k o r . .

P u n k u  k r a j o w e g o  d l a  Ó a l l c y l  i  L o d i i t u .
4 l / » ° / o  z w i o t u e

F u n k u  U r a j o w .  Ioh. 0 7 V »  l a t * f t 2 0 <> k o r .  4 " / u  
F a n k a  k r a j o w e g o  o b l l g .  k o m u n .  2 e m .  f> " ń i  
J L u i k u  1/ i a j o w e g o  o b l i / j .  k o m u n .  U  o m .  4 *  

l a t  a a  2 0 U  k o i .
B a n k u  k r a j o w e g o  o b l i g a c .  k o m u n  4 ,  e m  

4 5 - l e t . ,  z a  2 0 0  k o r .  4 ® /o  .  .  ,
l l a u k u  k i a j o w .  o b ) .  k o l .  l o s .  z a 2 0 (J k o r .  4s5/o 
A u n i j * .  w i j g i o r s k .  ł m n k u  4 0 ' / *  l a t  ł o n .  4 “ / «

« prawem piór w:

za 100 z i  nom.
K o l .  L w ó w - C a e r . - i l u s s y  . »  r .  1 8 8 4  m  6 0 ( i  

%\. 4 ° / o  umiej 1 0 r,/ o  . . .
K o k a  l , w ó v / - O z o r » .  z  i * .  1 8 8 4  7.11 3 0 0  » t .  4 ' (/ o  
( I n k  k o l .  l o k .  w s c h o d u ,  z a  1 0 0  z ! .  4 r' / u  
O a L  k o l e i  e m .  1 8 7 0  a a  2 0 0  z ł .

u 1 H 7 8  ku 2 ( 1 0  sl. W1 jo
_  1 8 9 7  k u  2 0 0  z ł .  4 '» /o

9 3 - 7 0 1)3 - 9 0

0 7 * 9 0 9 8 - 7 0
1 4 0 * - M o .  6 0
1 G s * — 1 i - G - —
1 -3 0 * 5 0 1 6 5 , - *

/ , K i .

9 4 ' — 9 5 *  -

— * — 1 0 2 * 7 6

9 3 * — 9 3 ‘ S O

9 6 . — 9 6 . 6 0
1 0 2 * —

9 1 * 5 0 9 2 . —

8 4 . 5 0 8 4 . 7 5

i l i s t y  - f l n ż i i o

9 5 . 3 0 9 6 . 4 0
1 0 3 . 2 0 1 0 3 . 7 0

9 5 . — 9 5 . 4 0
1 0 9 . 5 0 3 1 0 . —
9 8 . 5 0 9 9 * -

9 2 . 7 5 9 3 . 2 5
9 4 * 2 5 9 4 , 6 0
9 4 * 0 0 9 6 * —
9 3 . 5 0 9 4 . 5 0
9 3 . 2 0 9 3 * 5 0

9 9 . 7 0 1 0 0 . —
9 4 . 6 0 9 5 . —

1 0 0 . 5 0 1 0 1  5 0

1 0 0 . — —

9 0 *— ___ ,

9 4 . — 9 5 . —
9 9 . 4 0 1 0 0 . 4 0

i z f l ó s t w a

8 7 - 5 0 8 8 * 1 0
9 5 * — 9 5 * 8 0

S 0 4 - 7 5 1 0 5 . 2 5
1 0 4 * 6 0 1 0 5  4 0

» ó  - U G  9 0

K w a s ie  E©.vy.
a) Los y  p r o c e n t o we .

h r. 1860 il Yo 
ItiHU Jł'Y®

Austi*. z a k ł .  k r .  z. obi. p r .

* M > y « *
I o w .  ż o g .  i m  P u n a j u  1 0 0  ! i l .  m k .  4 ' 
l i i o g u l o w a r u e  D u n a j u  z  1 8 7 0 .  1 0 0 z ł .
W ę g * .  B a n k u  h i p .  p o  1 0 0  z ł .  4°/o .  .
P o ż y c z k a  m .  T i - y o s l u  1 0 0  a i .  n i k .  4 1/® '* /®

,  UL .  RO zi. -Wn 
P o ż y c z k a  , ' i o r b .  p r o m .  p o  1 0 0  f r a n k .  S !'1/®
T u r e c k i ©  o b i .  p i e n i ,  k o l e j ,  p o  4 0 ( 1  f r ,

b )  L o s y  b  e  z  p  r  o  c  e  n  fc o  w  

L u d f t i > o H & t i ’/ ń « k t e  ( i t n t j l l I c a )  •’ > » t .  .  .
K i l k i .  k r e d .  d l a  U .  i  p .  p o  1 0 0  * t .  .
f i l a r y  4 0  * i .  j u k .  ,  .  .  ,  .
P o ż y n a U a  n i .  I n s b r u k u  2 0  » ł .  ,  .
L o s y  111. K r a k o w a  2 0  z ł .  « , .
P o ż y c z k a  n i .  L u b i a n y  2 0  * 1. / .  ,  ,
O  f e n  4 0  u l .  .  » ,  ,
P a l i ł y  4 0  z i .  m k .  . . .  »
C z e r w ,  k r z y ż a  a u a t r .  t o w .  U J  ,
C j s e r w ,  k r z y ż a  v v < j g .  i o w .  h  z ł .  ,
L o a y  f u n d .  a r e .  K u d o i r i i  l i i  z i .  ,  .
H a lin a  4 0  z l .  m k .............................................................................

P o ż  H n l c i i n r g s k a  2 0  * L  •
M ( l e u o i s  4 0  z t .  m k .  .

P o ż y c z k a  m .  H t a u i s l a w o w a  2 0
W u l d H t e l p m  2 0  e ł .  m k .............................................................
L o s y  k o m u n a l n e  m .  W i e d n i a  z  1 3 7 4  r .  388*—

2 3 8 . 2 5 2 4 0 * 2 5
2 3 6 * 5 0 2 3 7 * —
3 3 6 . — 3 4 5 . —
*2 0 0 * 7 5 2 5 7 * 7 5

2 4 1 - 7 5 2 4 2 . 7 5

3 7 U .  — — > —

1 0 0 — 1 7 1  —

7 5 — 7 0 - 7 5

1 2 0  2 5 1 2 0 - 7 5

1 3 . 2 0 1 4 * 2 0

3 9 7 . 5 0 8 9 S * 5 0

1 3 1 . - 1 3 2 - 5 0

6 5 . — 6 7 . —

6 5 . — 6 6 *—
4 8 . — 5 0 * -

1 3 4 . — 1 3 6 . —
1 3 2 . 5 0 1 3 3 , 5 0

4 2 * 5 0 4 3 . 5 0
2 1 . 7 0 2 2 . 7 0
6 5 . — 6 6 * —

1 7 2 * 5 0 1 7 4 * 5 0
5 6 *— 5 8 . —

1 8 2 - — 1 8 4 .—
1 3 0 .  - —

1 7 9 . — 1 8 4 * —
3 S 8 - — 3 9 0 . —

A l & c ^ c  p i z e J s i ę b i o r s t w  t i a n a p o c ł o w y o l u

l l u k o w .  k o i  u  o k .  ( a k o ,  p i e r w . )  2 0 0  • ! .  =
4 0 0  t ...........................................................

w n u  (ftUc. cakL) 200 at, =
400 Ir..............................

Kniei póhi.-oea. Ferd. 1000 »I. mk. =
2100 k ................................................

u  L w ń w - C i e n t . - J a u B y  2 0 ( )  a i . = 4 0 0 k ,  
„  w H u H o d u . - g n l i o . - l o k .  200 z. ==400k.
„  j ł n ń s l w u w y c h  *100 a f .  sr. ==480k,
M południowo] 200 z. 5U0f. =4SQk.
n  w y g i o r .  g a l i c .  1.  2 0 0  z i .  =  4 <J0 k .

t C 3 * —  1 0 0 *—  

76* -

293.— 
138*25 
99.- -

133.20 
25*20

104.20

293.60
138-75

1 3 3 - 4 0
25.40

1 0 5 ’ —

banków ( /a  szlakę)*
H a u k u  A n g i n  n i t u t r .  1 2 0  q { .  •  ,  • 1 2 2 * 8 5 1 *2 3 . 3 5
P e s z t ,  b a n k u  h a n d l .  5 0 0  z ł .  .  • 2 7 5 * - 2 7 6 . —
Ż a k i .  k r e d .  d l a  h a n d l u  i  p r a e m .  p ,  « l . . 2 2 7 * 8 5 2 2 S - 1 5
W ę g .  b a n k u  k r e d y t .  2 0 0  z ł  .
D t * L  w ^ J iU H t r .  t o w .  e s k .  5 0 0  a L  •

1 8 1 - 7 5 1 5 2  2 5
1 4 3 — 1 4 5 .  —

( l a l ,  b a n k u  M p o t .  2 0 0  z l .  .  ,  . 1 7 1 * 5 0 1 7 3 * —
m ,  d l a  i i a u d i u  1 p r » « m .  2 0 0  » i ,

b a n k u  d l *  k r a j .  k o r o i m y c l i  2 0 0  « 1 1 4 * 5 0 1 1 4 , 7 0
,  A i u i t r o - w M g .  6 0 0  z l .  .  • 1 2 7 . 1 5 1 2 7 * 2 5
„  7, w i ą s i k .  ( i ) n ł ( u i S i a n k )  —* d * 1 5 0 . 5 1 5 1 - —

D « o i ł U .  b a n k u  n w i ą - z k .  t O ‘. )  ‘ b 1 3 1 , — 1 3 1 5 0

Ż i y u n s i e n s k a  b a n k a  t d O  z ł . ( Ż 9 - 7 5 1 3 0 *—

A  0Ł 43^45 przeilniębior.stw piżam y sto *.yyeł:c
D a l i e ,  k n r p a c .  n a f t .  l o - i a r H .  ń O H  k u r .  
A n u l r .  T o w .  g ó r n l c K a  A i p i u o  ! ( > i )  
P r a z k i t ^ o  T t n e .  ż e l a  n .  p r a e m .  2 0 1)
f c i c h o d n i c a  5 0 0  k o r ........................................................
T m e c k i o  B a r a .  l y t o n i o w .  2 <KJ f r .  p e r .  a  
'1' r l f R i l  i o w .  k o p .  w y g i  a  7 0  a l .

W  n l n  1 7 .
Dukat c e « n r « k l  . . . »  
A u s t r .  w e g .  8  g u l  d .  R i o  t a  m o n e t a .  
2 0 - f r a n k ó w k a  •  » .  .  .
2 0 - i  n a  r k ó w k a ....................................................................
K o s s y j s k i  p i j ł i m p o r y A !  ,  •
N i e m i e c k i ©  b a n k n o t y  1 0 0  m a r e k
W i o s k i ©  b a n k n o t y  a a  1 0 0  l i r  .  ,
K u b l e .  •  •  •  •
6 o u v o r e n y .  . ,  ,

2 1 3 . 
2 7 3 . 5 5  
6 8 0 . ~  
O . 9 . 5 0  

1 0 0 , 5 0  
324*—

2 1 4 -  -
2 7 3 * 0 5  
5 8 b * —  
3 6 0 * 5 0  
1 6 1 .  -  
3 z 3 , —

1 1 * 4 3  1 1 * 4 7

1 9 * 2 6
2 3 * 0 2

1 9 - 2 6
2 3 * 7 0

1 1 8 , 1 5  1 1 8 . 3 0  
8 9 - 7 0  8 9 * 0 0

2 * 5 4  9 * 5 5
2 4 , 2 2  2 4 * 3 0

B e r lin , daiu 10 kwietnia:
Poza, l i s t y  R A H t a w n e  4  pro o. H e r y « 6 — 1 1  ,

»'/* proc.
, . « proc. 8 ery a /V.,

P o a i i .  l i s t y  r e n t o w e  4  p r o c .............................................................
,  ,  8 » /a  p r o c .  ,

1 ' o z n .  oliilgacye p r o w .  « l; a  proc. •  . .
D u b le  (100) . . . . . .  ,
A u s t r .  b a n  k u  o  l y  ( l< i ( J )  .  .  ,
L i s t y  R R B t u w u o  K r ó l .  P o l s k .  4 ’/» p r u c c

W a r e z a w a , (inia 10 kwietnia;
L i s t y  U k w l d a o .  K r ó l .  P o l a k ,  d u t a  .  •

»  »  »  *  d r o b n o  •
I U i h .  P o i .  P r o m .  »  r o k u  1 6 6 4  .

* .  .  .  l«6d
(ibl. p r e i u .  B a n k u  H s h u s L e c k l e g o  .
L i s t y  e a s t .  ' l ’ o w .  k r e d .  z i e m s k .  d u ż o

d r o b n o
u m miasta Warszawy s o r .  VII. #

i ' l a  t i r u o .

P e te r sb u r g - , dnia 10 kwietnia
K o w y J s k R  p o ż y c a k f t  p r o m ,  s  r .  1 8 8 4  ,  ,

a  r ,  1 8 6 6
Listy B i u ł t ,  T o w .  kred. mom. K r .  polak.

.  »  r o s y j s k i e  .  ,  ,
9  K i j o w s k i e  .  .  m

* B wiloimkle . ,  t
m c l i  a r k o  w u k ł e  ,  ,  ,  t

* m oUersonsUio . . ,  ,
m m b o s a r a b . - t a u r y d s .  ,  ,  ,

100*20 
9 3 * 4 0  
8 3 , —  

101,10 
9 4 * . -  
9 2 . 1 0  

2 1 6 . 0 5  
8 4 - 3 0  
9 7 , 9 0

9 8 . 5 0  
9 7 * 7 5  

3 1 8 * ~  
2 7 5 ,  —  
2 1 8 . —  

9 7 . 7 5

9 3 . 8 5

3 1 6 .  -  
2 5 8 . —  

9 8 . 2 0

95.’/*96,3'b
9 S . » / i

100*—
99.50

Nnkhidem Smółki wydawniczej we Lwowie, Stew. zar. z ogr. poręką. — Z Drukarni

 ̂ i
„Siewa Polskiego'* we Lwowie pod zarządem Z. Hałacińskien-:-o.


